Or.0063-1/13/05

P R O T O K Ó Ł nr 13/05

z posiedzenia Komisji Rewizyjnej odbytego w dniu 21 kwietnia 2005r. w godzinach od 1200 do 1300
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu: 

1) Zbigniew Gawroński 

- przewodniczący Komisji 

2) Józef Kołak 

3) Jerzy Guentzel 

4) Zdzisław Januszewski 

5) Ryszard Rodziewicz 

6) Marcin Wenta
Członkowie Komisji nieobecni:

1) Maria Błoniarz Górna

- usprawiedliwiona

Spoza Komisji w posiedzeniu udział wzięli: 

1) Krystyna Perszewska 

- Skarbnik Miasta 
2) Tomasz Kamiński 

- Dyrektor Wydziału Integracji Europejskiej i Pozyskiwania 





   Środków

3) Tadeusz Krawczuk 

- Inspektor Wydziału Gospodarowania Przestrzenią 





   i Nieruchomościami

4) Mirosława Stanisławska 

- Dyrektor Wydziału Budowlano-Inwestycyjnego

Komisja liczy 7 członków – 6 obecnych, 1 nieobecny, po stwierdzeniu quorum Komisja władna do podejmowania prawomocnych wniosków i opinii.

Posiedzenie otworzył Przewodniczący p. Zbigniew Gawroński, stwierdził quorum, powitał zebranych członków Komisji i zaproszonych gości oraz zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1. Omówienie materiału sesyjnego, 

2. Sprawy bieżące,

który został przyjęty bez zastrzeżeń – 6 za – jednogłośnie. 
Ad. 1. 
Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2005r.

· p.Perszewska – omówiła projekt uchwały. Powiedziała m.in., że aby dostać środki z MENiS-u na salę gimnastyczną w Gimnazjum nr 1 należy zmienić zadanie inwestycyjne na zadanie remontowe i ta cała kwota, która jest planowana będzie zadaniem remontowym. Zrobimy to chyba w planie remontowym Urzędu Miejskiego, czyli będzie to 881.400 zł i będzie się nazywało: „Zabezpieczenie dachu sali gimnastycznej przed katastrofą budowlaną i naprawa dachu oraz usunięcie skutków jego awarii”. Ponadto zostaną zwiększone dochody o kwotę ok. 159.172 zł z tytułu gwarancji pieniężnej złożonej przez wykonawcę, który budował Park Wodny. Wykonawca przystępując do realizacji robót musi wnieść sumę gwarancyjną wykonania właściwego robót, czyli gwarantuje, że on wykona właściwie.
· Radny Marcin Wenta – ta kwota jest w Urzędzie?
· p.Perszewska – te pieniądze leżą na oddzielnym koncie bankowym depozytowym. Tam są doliczane odsetki.

· Radny Marcin Wenta – i w takiej kwocie mniej więcej?
· p.Perszewska – tak, mniej więcej w takiej kwocie. Dlatego mówię, że około, ponieważ my robimy z tego lokaty i tam są dopisywane odsetki. Jeżeli wszystko jest w porządku, to cała kwota wraca do wykonawcy razem z odsetkami, po upływie 3-letniej gwarancji, bo to jest w umowie zapisane. Ta lokata jest utworzona i nie wiem, w danym momencie na dochody wyjdzie kwota trochę większa właśnie o dopisane odsetki.

· Radny Marcin Wenta – ale czy te 159 tys. zł wystarczy?

· p.Perszewska – tego jeszcze się nie dowiedziałam, czy to pokrywa, czy nie pokrywa, bo trzeba chyba najpierw to zwymiarować i ogłosić przetarg.

· Radny Marcin Wenta – a co to jest takiego?

· p.Perszewska – nie umiem powiedzieć, czy tam są przecieki jeszcze w tej głównej niecce, czy co? Nie wiem, na czym one polegają?

· Radny Zdzisław Januszewski – jeżeli założymy, że ta kwota nie pokryje, kto to pokrywa? Czy miasto? Mam nadzieję, że nie.
· p.Perszewska – no, a kto?

· Radny Zdzisław Januszewski – ja patrzę na to w ten sposób, że jeżeli nie mamy prawa kontroli, mówi się nam, że spółka jest spółką samodzielną, to niech wykaże tą samodzielność. W tym momencie ja rozumiem, że jeśli kwota gwarancyjna jest, to należy tą kwotę gwarancyjną wykorzystać i tu nie ma dyskusji, ale jeżeli ta kwota nie wystarczy, to spółka powinna wykazać samodzielność.

· p.Perszewska – no, albo koszty pokryje spółka ze swojej działalności, albo wyłoży na to gmina. To już jest decyzja Państwa.

· Radny Zdzisław Januszewski – i w tym jest problem, prawda?

· p.Perszewska – no, może się okazać, że rzeczywiste koszty związane z usunięciem tej awarii będą niższe i wtedy niestety trzeba będzie z powrotem tą różnicę zwrócić wykonawcy.
· Radny Marcin Wenta – to nie jest niestety, bo to jest przewidywalna.

· p.Perszewska – być może. Ja nie umiem powiedzieć, bo ja nie uczestniczyłam przy rozmowach. Nie wiem jakiego rzędu i czego dotyczy.

· Radny Zdzisław Januszewski – ale, w przypadku, gdy ta kwota będzie niewystarczająca, czy będzie potrzebna uchwała Rady, czy wystarczy decyzja Burmistrza?

· p.Perszewska – no, zawsze są to zmiany w budżecie.

· Radny Zdzisław Januszewski – no, niekoniecznie. Można sobie wyobrazić, że z funduszu Burmistrza, jakiegoś tam rezerwowego?

· p.Perszewska – żadnego funduszu. Musi Pan to zrobić. Jeżeli kwota będzie wyższa, to jest to ustawa – prawo zamówień publicznych. Ustawa o zamówieniach publicznych wymaga określonej kwoty i ta kwota w budżecie musi się znaleźć.

· Radny Zdzisław Januszewski – reasumując, każde pieniądze, które pójdą z naszego budżetu będą zatwierdzone przez Radę.

· p.Perszewska – jeżeli wyjdą na zewnątrz, to tak. 

· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – proszę dalej w sprawie zmian w budżecie.
· p.Perszewska – ponadto tutaj koleżanki mi przyniosły kolejne uchwały w sprawie zaciągnięcia pożyczki w Wojewódzkim Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Gdańsku na 40 tys. zł, na zakup piezometrów na wysypisko odpadów komunalnych. Przy czym my powinniśmy na zakup tych piezometrów dołożyć jeszcze 10 tys. zł, ponieważ musimy kupić ich aż za 50 tys. zł. Jeśli dobrze zrozumiałam, to pożyczka będzie w części do umorzenia. Druga pożyczka w kwocie 15 tys. zł na zieleń. Przy czym na zieleń chcemy wydać aż 60 tys. zł i będzie to 25 tys./ zł z Gminnego Funduszu Ochrony Środowiska i 20 tys. zł ujętych w normalnych wydatkach budżetu na zieleń. Tak, że te środki właściwie mamy i wystarczyłoby tylko je zwiększyć po stronie wydatków o 15 tys. zł i w przychodach o 15 tys. zł. Podobnie ma się z tymi piezometrami, też mają być z Gminnego Funduszu Ochrony Środowiska, te 10 tys. zł wyłożone. Tak, że tutaj nie powoduje to jak gdyby zmiany deficytu. 
Projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia pożyczki na prefinansowanie zadania inwestycyjnego dofinansowanego w ramach programu ZPORR.

· p.Perszewska – omówiła projekt uchwały. Powiedziała m.in., że w budżecie jest uwzględnione, iż miasto otrzyma środki z Unii na rewitalizację obiektów starego szpitala. Mamy już uchwałę z Województwa, że przyznano nam ok. 11.838 tys. zł i tą kwotę musimy najpierw wyłożyć, jako gmina, po sprawdzeniu tych rachunków przez Urząd Wojewódzki dostaniemy zwrócone za każdą fakturę i na to prefinansowanie tych środków tylko unijnych musimy zaciągnąć jak gdyby taką pożyczkę. Tak pożyczka będzie zaciągnięta bez ustawy o zamówieniach publicznych, ponieważ będzie zaciągnięta w banku państwowym, czyli bez przetargu, oprocentowana będzie w wysokości 0,25% wartości 52-tygodniowych bonów skarbowych i będzie oprocentowana na takiej zasadzie, że: gmina otrzymuje rachunek od wykonawcy, gmina opisuje rachunek i przesyła do Banku Gospodarstwa Krajowego ten oryginał faktury, w ślad za tym przesyła też 25% wartości tej faktury, jeżeli cała faktura jest kosztem kwalifikowanym, na tej podstawie Bank Gospodarstwa Krajowego płaci fakturę wykonawcy, ta faktura wraca do urzędu, urząd przesyła do Urzędu Wojewódzkiego, Urząd Wojewódzki analizuje i 75% wartości tej faktury przesyła do Banku Gospodarstwa Krajowego na spłatę tego kredytu. W ten sposób będzie działał ten kredyt. 
· Radny Marcin Wenta – na tych 0,25% ile możemy jakby nadpłacić? Ile możemy stracić?
· p.Perszewska – nie. Na dzisiaj po przeliczeniu jest to oprocentowanie 1,38% w skali roku.

· Radny Zdzisław Januszewski – czyli 1,38% to jest wartość oprocentowania bonów skarbowych + 0,25%?
· p.Perszewska – nie, to jest wartość 52-tygodniowych bonów skarbowych razy 0,25%, co daje procent oprocentowania kredytu. To będzie tak działało, że te odsetki nie będą wysokie.

· Radny Marcin Wenta – w jakiej kwocie my ten kredyt zaciągamy?

· p.Perszewska – właściwie, to ja nie wiem w jakiej kwocie, bo Unia nam daje 11.838 tys. zł, czyli biorąc globalnie obroty, to jest to 11.800, czyli po winniśmy na tyle zaciągnąć kredyt, ale to nie będzie taki kredyt, że ja go zaciągnę i za każda fakturę on mi będzie rósł. Za pierwsza fakturę będzie mi rósł o kolejne faktury, aż środki z Unii za pierwsza fakturę wrócą i wtedy mi spadnie o tą pierwszą fakturę i tak to się będzie ciągnęło.
· Radny Marcin Wenta – czyli trzeba wziąć więcej?

· p.Perszewska – nie wiem, jak to powinno być zapisane? Być może, że to będzie latało w tą i z powrotem. Ja uważam, że chyba bym musiała wziąć do tej pełnej kwoty, żeby takie zabezpieczeni9e było, bo pewnie bank nie będzie chciał innej, on  chce mieć podkładkę – załącznik w formie uchwały Województwa o przyznanych środkach, więc on musi wiedzieć, że taka kwota może być. 
· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ja mam raczej prośbę, którą chciałbym skierować, za pozwoleniem Pana Przewodniczącego, już teraz, jak jest Pani Skarbnik. Oczywiście nie dyskutuje o tym kredycie, bo wszyscy rozumiemy jego wagę i konieczność. Natomiast, jaki jest stan dzisiejszy zadłużenia naszego miasta, bo wszędzie wszystkie dane są rozrzucone. Mi trudno szukać np. ile mamy kredytów, ile mamy gwarancji kredytowych, ile mamy pod zastaw, ile obligacji miejskich, aby mieć to na jednej kartce, bo rzeczywiście te wiadomości można znaleźć, ale proszę zrozumieć, że trzeba przekopać przez górę dokumentów, gdy Pani wie, gdzie szukać, ale to nie teraz – na piśmie, jeżeli można prosić.
· p.Perszewska – nie będę robiła na piśmie, ponieważ wystarczy spojrzeć do sprawozdania, przedłożonego Państwu, za rok 2004, w marcu. Ta kwota na dzień dzisiejszy jest aktualna. myśmy nie uruchamiali w tym roku jeszcze kolejnych. Zawarliśmy umowę, ale nie uruchamialiśmy kredytów, czyli te wszystkie wyliczenia są właściwe. 
· Radny Marcin Wenta – a my, biorąc ten kredyt, nie przekroczymy jakiegoś limitu?
· p.Perszewska – on jest uwzględniony w naszym prowizorium budżetowym i tak, jak już mówiłam wcześniej na poprzedniej komisji, w obsłudze zadłużenia mamy nawet zawyżoną ją, ponieważ nie liczyliśmy na to, że oprocentowanie będzie 1,38%. Ja liczyłam, że będzie 7 – 9%. Tak, że tutaj – myślę – nie będzie niebezpieczeństwa.
· Radny Marcin Wenta – nie wiemy jeszcze, jaka firma będzie wykonywa napraw tych usterek w Parku Wodnym?

· p.Perszewska – nie, bo to trzeba przetarg zrobić. Jeżeli to ma być większa kwota, to w drodze przetargu. 

Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2005r.,

· projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia pożyczki na prefinansowanie zadania inwestycyjnego dofinansowanego w ramach programu ZPORR.

Projekt uchwały w sprawie uchwalenia zmian w Uchwale nr V/52/03 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 17 lutego 2003r. w sprawie przyjęcia „Programu 2006 dla Chojnic”, zmienionej Uchwałą nr XX/221/04 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 21 czerwca 2004r.

· p.Kamiński – omówił projekt uchwały. Powiedział m.in., że na skutek przeprowadzonych uzgodnień pomiędzy Burmistrzem a przedstawicielami Kurii Diecezjalnej Pelplińskiej oraz proboszczem parafii p.w. Ścięcia Jana Chrzciciela ks. Dawidowskim ustalono, iż do działania 3.2 „Zintegrowanego programu operacyjnego rozwoju regionalnego” będziemy składali wspólny, połączony wniosek aplikacyjny. Będzie to wniosek, w którym głównym beneficjentem będzie Gmina Miejska Chojnice, a partnerem parafia p.w. Ścięcia Jana Chrzciciela. Wniosek aplikacyjny będzie posiadał nazwę taką, jaką macie Państwo podaną szczegółowo w wieloletnim planie inwestycyjnym, mianowicie: „Restauracja obiektów dziedzictwa kulturowego w Chojnicach – Bazylika Mniejsza z otoczeniem”. Jest to wniosek składany do działania 3.2, które to działanie kieruje się swoimi specyficznymi uwarunkowaniami, swoimi specyficznymi wymogami formalnymi, które należy spełnić w przypadku wnioskowania. Otóż w uzupełnieniu zintegrowanego programu operacyjnego mówi się, że w ramach tego działania wspierane będą projekty infrastrukturalne wynikające bezpośrednio z planów lub programów rozwoju lokalnego przygotowywanych w formie partnerstwa na poziomie gminnym, międzygminnym lub powiatowym. Plany te powinny zawierać co najmniej opis aktualnej sytuacji społeczno gospodarczej na obszarze objętym planem, opis planowanych zadań inwestycyjnych na lata 2004 – 2006 oraz plan finansowy na lata 2004 i 2006. miasto Chojnice niestety takiego planu rozwoju lokalnego do tej pory nie posiadało, dlatego jest tutaj pilna konieczność, aby taki plan stworzyć. ustaliliśmy, że tutaj najlepszym rozwiązaniem będzie aktualizacja istniejącego „Programu 2006 dla Chojnic” poprzez dostosowanie tego programu do wymogów bezpośrednio wynikających z dokumentu, który wspomniałem wcześniej. Samo wnioskowanie dobywa się w terminie do 29 kwietnia tego roku, czyli pozostał nam jeszcze tydzień, czyli ten zaktualizowany „program 2006 dla Chojnic”, który w tej chwili uzyska nazwę „Plan rozwoju lokalnego” musi być w trybie natychmiastowym i pilnym przyjęty, aby w ogóle móc złożyć wszelką niezbędną dokumentację i cały wniosek aplikacyjny w wymaganym terminie. Tak, że został ten program uzupełniony o te wszelkie wymagane rozdziały, przede wszystkim o opis priorytetowych zadań inwestycyjnych i projektów, których nie było poprzednio, poprzez opis aktualnej sytuacji społeczno-gospodarczej miasta Chojnice i plan finansowy realizacji programu, który to plan wynika bezpośrednio z załącznika, jakim jest wieloletni plan inwestycyjny do zmienionej uchwały budżetowej.
· Radny Ryszard Rodziewicz – ja bym chciał się dowiedzieć coś więcej o tej kapliczce p.w. Św. Boromeusza.
· p.Kamiński – jeśli chodzi o kaplicę Św. Boromeusza, jest to kaplica będąca własnością Diecezji Pelplińskiej. Na skutek ustaleń z przedstawicielami Kurii Diecezjalnej Pelplińskiej postanowiono, iż całe wnioskowanie do zintegrowanego programu odbędzie się jak gdyby poprzez podzielenie tego dużego zadania inwestycyjnego na trzy odrębne zadania: 

1) na zadanie związane z restauracją obiektu dziedzictwa kulturowego w Chojnicach – Bazylika Mniejsza wraz z otoczeniem,

2) restauracja obiektu dziedzictwa kulturowego – kościół p.w. Zwiastowania NMP,

3) kaplica p.w. Św. Boromeusza.
Takie właśnie zadania zostały również pokazane w wieloletnim planie inwestycyjnym, jako wspólne wnioski aplikacyjne Gminy Miejskiej Chojnice, Diecezji Pelplińskie, parafii p.w. Zwiastowania NMP i parafii p.w. Ścięcia Św. Jana Chrzciciela.

· Radny Ryszard Rodziewicz – moje pytanie miało inny cel.
· p.Kamiński – ale ja właśnie nie wiem, co konkretnie tu chciałby Pan radny uzyskać ode mnie, jakie informacje?

· Radny Ryszard Rodziewicz – właśnie chodzi mi – Boromeusza to jest przy szpitalu i dlatego chciałbym się zastanowić jeszcze, jeżeli to mają być te wnioski ubiegające o aplikację, o te pieniążki na tą kapliczkę, to chciałbym się dowiedzieć, co z pozostałym budynkiem przy tej kapliczce? Z czego to będzie inwestowane?
· p.Kamiński – budynek w bezpośrednim sąsiedztwie kaplicy jest również własnością Diecezji Pelplińskiej, jest to dom księdza seniora, a co Kuria zamierza w nim realizować, tego naprawdę nie wiem, ponieważ nie jestem właścicielem tego budynku.

· Radny Ryszard Rodziewicz – to ja rozumiem, że tylko chodzi o samą tylko kapliczkę?
· p.Kamiński – o sama kapliczkę.

· Radny Zdzisław Januszewski – może kilka słów jeszcze o zadaniu 3.2. To chodzi o kościół Zwiastowania – 10 tys. zł, to chyba nie jest taka oszałamiająca kwota.

· p.Kamiński – jest to również wyodrębnione działanie będące przedmiotem wspólnego wniosku, czy też potencjalnego aplikowania gminy i kościoła Zwiastowania. Jeśli chodzi o te 10 tys. zł, o których mówi Pan radny, jest to planowana wysokość wydatków do poniesienia na to zadanie w tym roku. Jeśli chodzi o tą kwotę, to w tej kwocie mieści się dokumentacja projektowa, tylko i wyłącznie, żadne inne działania już typowo realizacyjne. 
· Radny Ryszard Rodziewicz – wracając do mojego poprzedniego pytania, czy miasto też będzie wkładało jakieś środki pieniężne w odrestaurowanie tej kapliczki?

· p.Kamiński – jeśli chodzi o wkład własny, który przewidujemy, to jest jakiś taki już planowany, czy przewidywany udział Gminy Miejskiej Chojnice w partnerstwie z Diecezją Pelplińską, jest to kwota w wysokości 103.875 zł do wydatkowania w roku 2007, jako wkład własny beneficjenta.

Komisja przyjęła do wiadomości projekt uchwały w sprawie uchwalenia zmian w Uchwale nr V/52/03 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 17 lutego 2003r. w sprawie przyjęcia „Programu 2006 dla Chojnic”, zmienioną Uchwałą nr XX/221/04 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 21 czerwca 2004r.
Projekt uchwały w sprawie nadania nazw projektowanych ulic.

· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – czy nazwę ul. Unii Europejskiej na razie wnioskodawca wycofał? Czy będzie nazwana ta ulica, czy nie?
· p.Krawczuk – samorząd mieszkańców zaproponował, żeby była ta ulica. Ona będzie biegnąć od ul. Kościerskiej do ul. Jana Pawła II (do szkoły specjalnej).
· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – tam mowa była, że to dotyczy jakichś dwóch bloków i że wystąpi kwestia przemeldowania, że będą problemy z dokumentami dla tych mieszkańców itd. I wiem, że jest taki głos, aby to zdjąć z projektu uchwały.
· p.Krawczuk – tam się łączy ul. Ks. Pomorskich z tą ulicą, bo ul. Ks. Pomorskich to jest odrębna ulica. Tak, że może zostać ul. Ks. Pomorskich po wsze czasy, bo szczytem te bloki dochodzą do Ks. Pomorskich. 

· Radny Ryszard Rodziewicz – jak ja mam to rozumieć, te dwa bloki, co była o nich mowa, bo ta ul. Unii Europejskiej zarazem załapuje częściowo ul. Ks. Pomorskich i właśnie, czy ten odcinek nie mógłby pozostać, jako ul. Ks. Pomorskich, a ul. Unii Europejskiej nie mogłaby dochodzić tylko do tego skrzyżowania i nie byłoby żadnego problemu.
· p.Krawczuk – jak kiedyś rozbiorą na tym odcinku ul. Ks. Pomorskich, to mile byłoby widziane, żeby zrobić jedną ulicę.

· Radny Ryszard Rodziewicz – tak, ale to są właśnie dwa bloki, gdzie chodziło o zameldowanie i po zmianie nazwy ulicy te dwa bloki byłyby już przy ul. Unii Europejskiej, a nie przy ul. Ks. Pomorskich, dlatego, czy nie można by ul. Unii Europejskiej zrobić do tego skrzyżowania, gdzie zaczynają się bloki?

· p.Krawczuk – ja myślę, że te przemeldowania by się wiązały, jeżeli by ta ul. Ks. Pomorskich była na tym odcinku rozebrana, a to jest późniejsza sprawa ewentualnie przemeldowania ich na tą nowa ulicę. Nie wiadomo, kiedy ta ul. Unii Europejskiej będzie realizowana? Czy ona będzie zaraz realizowana?
· Radny Ryszard Rodziewicz – ja powiem tak, że dla mnie to nie przeszkadza tej Unii Europejskiej, ale do tego tylko miejsca, gdzie dochodzi do Ks. Pomorskich, a według mnie do Jana Pawła powinna ta ul. Ks. Pomorskich sięgać. Tu niepotrzebnie było to przedłużenie i to spowodowało właśnie te sprawy, żeby tą ulicę zdjąć z obrad Rady Miejskiej.

· p.Krawczuk – Panie radny, jako dojazdowa Ks. Pomorskich na pewno będzie.

· Radny Ryszard Rodziewicz – jeszcze się nie rozumiemy. Ja rozumiem, że ul. Ks. Pomorskich zostaje, ale mi chodzi o krótki odcinek do ul. Jana Pawła II, że tu mogła jeszcze zostać stara nazwa.

· p.Krawczuk – tak, ale przy ul. 14 Lutego też jest ul. 14 Lutego, ale ludzie wjeżdżają do poszczególnych działek z takiej poduliczki.

· Radny Ryszard Rodziewicz – tak, ale te dwa bloki w późniejszym czasie trzeba by było, żeby wszyscy zostali przemeldowani na inną ulicę.

· p.Krawczuk – jeżeli to będzie główna, to na pewno nie będą wjeżdżać z tej ulicy do Ks. Pomorskich.

· Radny Ryszard Rodziewicz – mi nie chodzi o wjazdy. Mi chodzi o coś innego. Te dwa bloki są na ul. Ks. Pomorskich. Automatycznie robiąc ul. Unii Europejskiej te dwa bloki znajdują się automatycznie przy ul. Unii Europejskiej, gdzie trzeba zaraz przemeldować, dlatego mówię cały czas, czy nie można by się pofatygować bardziej, żeby ta ul. Unii Europejskiej dochodziła tylko do ul. Ks. Pomorskich i cały ciąg byłby ul. Ks. Pomorskich? O to mi chodziło.
· p.Krawczuk – ulica będzie do ul. Jana Pawła II, bo tak to będzie ładnie wyglądało, a Ks. Pomorskich przecież wiemy, w środku osiedla są numery 8, 16 i inne numery i to jest Ks. Pomorskich i tego nie zmienimy.
· Radny Ryszard Rodziewicz – jeżeli ładnie to ma wyglądać, a nie koszty się liczą, to jest dla mnie odpowiedź jasna już.

· Radny Józef Kołak – to znaczy, tu można domniemać z wypowiedzi tu Pana, że bloki pozostaną przy ul. Ks. Pomorskich, a niejako ul. Unii Europejskiej będzie przebiegała obok tej ul. Ks. Pomorskich, czy taka możliwość jest?
· p.Krawczuk – ten adres może zostać tak. Nikomu nie przeszkadza, bo przecież ul. Ks. Pomorskich 28 jest bliżej ul. Jana Pawła II, jak ul. Ks. Pomorskich i tak zostanie, bo to jest największy blok. Jest całkiem bliziutko ul. Jana Pawła II, a jest adres ul. Ks. Pomorskich 28.

· Radny Józef Kołak – czyli nie będzie miejsca jak gdyby zmiany zameldowania tychże mieszkańców i adres pozostanie ten sam mimo, że ulica będzie miała taki przebieg.
· p.Krawczuk – to jest równa odległość. To może być tam adres ul. Jana Pawła II, może być ul. Ks. Pomorskich, nawet ul. Wielewska może tam być.

· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ja myślę, że przyjmiemy tą uchwalę do wiadomości, a ja mam nadzieję, że do sesji w różnych komisjach zostanie wypracowane jakieś stanowisko. Ja też nie znam sytuacji, nie byłem tam. tyle co z materiałów wiem, jak to wygląda. 
Komisja przyjęła do wiadomości projekt uchwały w sprawie nadania nazw projektowanych ulic.
Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości na rzecz Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej Sp. z o.o. w Chojnicach, w drodze aportu.

· p.Krawczuk – chcemy przekazać część budynków poszpitalnych, dokładnie budynek miedzy przychodnią a szpitalem zasadniczym – budynek pogotowia ratunkowego. To jest budynek, który w wyższych kondygnacjach miał oddziały szpitalne, ale tam będzie trzeba wybudować odrębną klatkę schodową, dlatego jest zamierzenie dość kosztowne. Projekt już jest wykonany i chcemy, żeby tam umiejscowić nie tylko Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej, ale może jeszcze inne instytucje i spółka może tym administrować, i wynajmować, i być właścicielem.
· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – a na ul. Piłsudskiego będzie odzysk mieszkań.

· p.Krawczuk – tam ewentualnie mieszkania można wykonać. Tam dla pozostałych mieszkańców jest uciążliwość tego MOPS-u. 

· Radny Zdzisław Januszewski – ale tu chyba wrzucamy ciężar, tym budynkiem, o którym mowa, dla spółki bardzo duży w utrzymaniu.
· p.Krawczuk – nie, my tylko pogotowie przekazujemy na własność do remontu i później do otrzymywania pożytku z tego.

· Radny Zdzisław Januszewski – no właśnie, a wiem, że czasami remont jest droższy od postawienia nowego budynku. Wiem również, że jeżeli TBS wybuduje jakiś budynek, za co wdzięczność się należy, ale my wyrażamy tą wdzięczność określonej kasie kierowanej do TBS-u. 

· p.Krawczuk – ale nawet w rozmowie z Panem prezesem, Pan prezes zasugerował – może i sprzedamy to. No i jak sprzeda to, to będzie dochód dla spółki i co innego będzie budować i remontować.
· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – to spółka  nie jest przejęta tym i nie jest przeciwna takim posunięciom?

· p.Krawczuk – nie. 

· Radny Zdzisław Januszewski – moim zdaniem wrzucamy do ZGM-u ciężar, który pokryją mieszkańcy mieszkań wynajmowanych przez ZGM. To przecież oni pokryją koszty adaptacji tego i to mi się nie podoba.

· p.Krawczuk – ja myślę, że koszty pokryją właśnie dzierżawcy tych lokali użytkowych, których ZGM jednak ma sporo w budynkach swoich, bo do mieszkań Panie radny dokładają, raczej spółka dokłada.
· Radny Zdzisław Januszewski – ale nie kłóćmy się o to – koszty poniosą wynajmujący substancję od ZGM-u, czyli wynajmujący jakiś sklep poniesie koszty tego. To mi się nie podoba. Chociażby i prezesowi mogło się podobać.
· Radny Józef Kołak – to znaczy, nie wiem na jakiej podstawie kolega radny sądzie, że te koszty poniosą wynajmujący jakieś lokale użytkowe? Jeżeli czynsz jest ustalony na danym poziomie, to nie wyobrażam sobie, żeby z tytułu wniesienia tego aportu do ZGM-u od razu nastąpiło zwiększenie czynszów na poszczególnych najemców. 

· p.Krawczuk – czynsz Rada zatwierdza.

· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – Rada jest do tego, żeby ich pilnować.

· Radny Zdzisław Januszewski – ale ja dokładnie o tym nie mówię.

· Radny Józef Kołak – Pan radny wspominał, że to będzie kosztem wynajmujących te lokale użytkowe.

· Radny Zdzisław Januszewski – zaraz rozwinę moją skrótową myśl. Przepraszam, że mówię skrótami, ale musiałbym mówić 2 godziny. Jeżeli ZGM pokryje koszty związane z adaptacja tego budynku, to pokryje ze swoich zysków lub, jeżeli tych zysków nie ma, z kredytów. W konsekwencji, w jednej i drugiej sytuacji, zysk nie pochodzi gminy, nie pochodzi od „wujka z Ameryki” tylko pochodzi z czynszów, a więc zapłacą to płacący czynsze.

· Radny Józef Kołak – to znaczy wujków zostawmy już z tych Ameryk, bo to jest niebezpieczne. Natomiast chciałbym tu się skupić na tym zysku. To znaczy, myślę, że lepiej niech pewne koszty ponoszą spółki, które są z kapitałem miasta, aniżeli samorząd, czyli miasto ma zainwestować w remont określone środki. Czyli powinniśmy, jako samorząd, odchodzić od kosztów tego typu remontowych na przykład, a mamy do tego spółki stworzone i niech spółki tu funkcjonują, wykazują się i nawet jeżeli to z zysków pochodzi to dobrze. Ja tutaj intencje kolegi radnego rozumiem, że gdyby nie było takie zadanie inwestycyjno-remontowe, to wówczas można by było wiele więcej środków przeznaczyć na remontowanie substancji mieszkaniowej, która w tej chwili jest w zasobach. To rozumiem, oczywiście. Czyli jest to na pewno pewien znaczący wysiłek dla ZGM-u, ale zgodnie z pewnymi założeniami, jeżeli MOPS wynajmie tenże obiekt po oddaniu do użytku, to przez 10 lat poprzez czynsz jak dyby koszty tej adaptacji powinny się zrefundować.
· Radny Zdzisław Januszewski – obracamy się w sferze abstrakcji. Tu kolega radny pociągnął temat, w związku z tym ciągnijmy do końca. Pytanie, ile będzie wynosić konkretnie adaptacja tego budynku? A to trzeba wiedzieć, aby obdarować kogoś, czy to jest „kukułcze jajo”, czy „złote jajo”. Na to musimy mieć odpowiedź, a więc już formułuję pytanie: ile będą wynosić koszty adaptacji tego budynku do przyszłych zamierzonych celów?
· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ja mam do p. Krawczuka pytanie, czy kosztorys jest zrobiony już na to, czy nie?

· p.Krawczuk – kosztorys prawdopodobnie jest i dokumentacja jest, ale to u p. Stanisławskiej. To by musiała p. Stanisławska przedstawić, bo oni mają częściami to zrobione. 

· Radny Ryszard Rodziewicz – ale przecież o koszcie powiedział tu przed chwila radny Józef Kołak. Powiedział, że w ciągu 10 lat się zwrócą nakłady inwestycyjne.

· Radny Józef Kołak – bez wartości bezwzględnej.

· Radny Zdzisław Januszewski – ja bardzo przepraszam, nie podważając kompetencji kolegi, ale gdy będzie inaczej, to ja będę mógł wnosić pretensję do kolego? Na pewno nie, bo kolega za to nie odpowiada, po prostu. W związku z tym ja chciałbym konkretna odpowiedź. 
· p.Stanisławska – kosztorysu inwestorskiego nie ma, ponieważ zlecenie na wykonanie dokumentacji na rewitalizację obiektów poszpitalnych wyglądało następująco: ten jeden duży budynek został podzielony na 4 części. A – to jest ten pierwszy przylegający do ulicy, do Pl. Niepodległości (do sprzedaży), B – to jest ta część pogotowia, C – to jest ta, na którą w tej chwili organizujemy przetarg na przebudowę, czyli biblioteka, mediateka, stowarzyszania itd. i C1 – to jest część kurialna i kosztorysy, przedmiary i specyfikacje oraz dokumentacje wykonawcze należało przygotować tylko na budynek C. Natomiast na pozostałe segmenty jest tylko projekt budowlany i pozwolenie na budowę. Więc tu by musiał ocenić ZGM, czy my podrzucamy „kukułcze jajko”, czy „złote jajko”, bo właściwie teraz projekt został sporządzony ze świadomością, że będzie to również sprzedany obiekt i na część taką właśnie usługowo-handlową, a teraz nie wiem, czy nie należałoby zmienić?
Komisja przyjęła do wiadomości projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości na rzecz Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej Sp. z o.o. w Chojnicach, w drodze aportu.
Ad.2.
· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ja swego czasu (poza komisją, poza sesją) zwróciłem uwagę, że w związku z przystąpieniem do prac drogi do Charzyków, a więc remontem Pl. Jagiellońskiego, w związku z rozpoczęciem prac remontowych na stadionie miejskim itd. faktycznie w centrum i śródmieściu miasto zostało pozbawione jakiegoś większego miejsca na zgromadzenia mieszkańców, na imprezy itd. Zwróciłem się z prośbą do Wydziału GP, do Dyrektora Marczewskiego, żeby ogródki piwne w tym roku cofnąć trochę w stronę poczty, żeby znaleźli jakieś rozwiązanie itd. Dyrektor Marczewski zwrócił się na piśmie do Architekta Miejskiego o opinię w tej sprawie i widzę dzisiaj, że ogródki stoją po staremu, bardzo blisko fontanny i plac jest bardzo malutki. Co miałem na uwadze? Między innymi chociażby, bo to był taki wniosek także pracowników kultury, którzy myślą o teatrach ulicznych, bo w tym roku spektakle by się np. odbywały tu na Rynku (mniejsze spektakle), część w Fosie Miejskiej, natomiast planowane zakończenie festiwalu, jest przewidziane na boiskach przy Parku Wodnym. Jest tam dużo miejsca, a więc potężne jakieś widowisko ma być, związane z pirotechniką itd. Jak co roku tam zakończenie i to by było słuszne, bo tu faktycznie już jest za ciasno. Ja prosiłem, żeby rozważono możliwość cofnięcia, albo do tych gazonów, albo jakoś inaczej umieścić. Jeżdżąc trochę po kraju, czy Poznań, czy Rynek Stary we Wrocławiu, czy Długi Targ w Gdańsku, to nawet mają przy samym murze wystawione przy budynkach ogródki. Patrząc na Chojnice, tutaj przy tym centrum mają miejsce tylko na chodnik zostawione. Czy na samym prawie że środku Rynku muszą stać te ogródki piwne i czy by nie szło ich cofnąć? I dlatego ja bym proponował takie zapytanie skierować do Burmistrza Miasta, żeby naprawdę wzięli się poważnie za to i przeanalizowali, czy nie ma możliwości wygospodarowania trochę więcej miejsca na płycie Rynku na zgromadzenia, które będą nam potrzebne. Będą różnego rodzaju, nie tylko imprezy, ale sami Państwo doświadczacie, że w tej chwili będą stały tu trzy ogródki i tyle co wiem nieoficjalnie kopułek nie będzie, bo za drogie są, a samo przejście przez płytę Rynku jest utrudnione, bo przestrzeń między ogródkami, a samą fontanną jest bardzo malutka. Przecież za ogródkami jest jeszcze miejsce do tych gazonów. To jest jedna rzecz. Po drugie, na przykład usytuowanie na połowie jezdni, przy samej poczcie, miedzy lampami a gazonami, pomiędzy gazonami wejście i tam ogródki. Jeszcze by zostało pół jezdni, jeżeli idzie o sprawy BHP, p.poż. itd. Ja wiem, że są podpisane ponoć już umowy i jest określona lokalizacja, był przetarg itd. Ponoć wszystko zależało od architekta. Wiem, że architekt powiedział stanowczo, że nie – Panu Dyrektorowi Marczewskiego, dlatego ja bym proponował o ponowne jakieś rozważenie, czy nie idzie wygospodarować więcej płyty Rynku na zgromadzenia mieszkańców itd. Tym bardziej, że inne miejsca, typu stadion, czy Pl. Jagielloński, będą niedostępne w tym roku.
· Radny Zdzisław Januszewski – sprawa nie jest nowa, mówimy o tym – w przybliżeniu – od samego początku. Uważam, że rzeczywiście Chojnice stoją w centrum ogródkiem piwnym, ale ktoś te umowy podpisał i to trudno zwalać na architekta, tym bardziej, że problem jest znany i niech ten, który tą umowę podpisał – Pan Burmistrz Finster, martwi się tym, jak ten słuszny wniosek zrealizować, aby ogródki piwne rzeczywiście były niejako w cieniu tego Rynku, a nie punktem centralnym miasta – ogródek piwny. Ale podkreślam, ten wniosek jest bardzo słuszny, ten kto podpisał te umowy niech się martwi, jak by to zmienić, a oczekuję sformułowania tego wniosku i przegłosowania. 
Komisja przyjęła następujący wniosek:

W związku z planowanymi inwestycjami w mieście (przebudowa Pl. Jagiellońskiego i remont stadionu MKS „Chojniczanka”) Komisja wnioskuje o zmianę lokalizacji ogródków piwnych tak, aby odsłonić większą część płyty Starego Rynku potrzebnej na zgromadzenia i imprezy.
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